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Na drodze ku lepszej przyszłośc 


Cokolwiekby zarzucić mogli przeciwnicy 
obecnemu rządowi Marszałka Piłsudskiego, to 
jedno jęst pewnem, że nie mogą mu uczynić za- 
rzutu złej gospodarki skarbowej i finansowej, ani 


niedostatecznego zainteresowania sprawami go- 


spodarczemi kraju. Bo też tego rodzaju zarzut 
nie znalazłby najmniejszego oddźwięku i wiary 
w tych warstwach społeczeństwa, które interesuje 
się objawami życia ekonomicznego. 

Nietylke tak oczywiste dla każdego fakty, 
jak absolutne ustalenie kursu naszego pieniądza, 
uzyskanie powaznej pozyczki zagranicznej, oży- 
wienie w przemyśle, wzrost zatrudnienia rzesz 
pracujących, wyrównanie niewspółmierności cen 
artykułów przemysiowych w stosunku do pro- 
duktów rolnych 1 osiągnięcie ich względnej sta- 
osci, na poziomie dogodnym dla wytwórcy rol- 
nika jak i dla spożywcy miejskiego, — nietylko 
powtarzamy te bijące w oczy na każdym kroku 
dodatnie strony gospodarki rządowej, mówią nam, 
że zycie gospodarcze kraju weszło na drogę roz- 
woju i rokuje w przyszłości polepszenie dobroby- 
tu ogólnego — ale najbardziej pouczającemi 
i przekonywującemi są suche cyfry statystyczne, 
kiore nieódparcie przekonują każdego © ogró- 
mnych postępach, jakie czyni nasza gospodarka 
państwowa w ostatnich latach. 

Oto chcemy podzielić się z naszymi czytel- 
nikami miektóremi tylko z ważniejszych cyfr 


przytoczonych w sprawozdaniu ogłoszonem przez 
amerykańskiego doradcę finansowego i członka 


Rady Banku kolskiego p. Dewey'a. 

Ten najbardziej bezstronny i miarodajny ob- 
serwator i krytyk naszej gospodarki stwierdza, 
że gospodarka skarbowa za pierwsze 9 mies. bież. 
roku budżetowego (od | kwietnia do 31 grudnia 
1927 r.) wykazuje rezultaty wprost zadziwiające. 
Dochody budzetowe były przewidziane za ten 
akres czasu w sumie |1.495.000.000 zł. Różni 
znawcy spraw finansowych z obozów zwalczają- 
cych rząd obecny, przepowiadali, ze państwo na- 
sze nie będzie mogło wytrzymać tak wielkiego 
obciążenia i że przewidywane w budżecie docho- 
dy nie wpłyną do kas skarbowych. 

Otóż życie zadrwiło sobie wprost niemiłosier- 
nie z tych fałszywych proroków, siejących w kraju 
i społeczeństwie naszem niewiarę we własne siły 
i zdolności. Przewidywane dochody pań" 
stwowe nietylko, że wpłynęły w oałości, ale 
dzięci dużemu ożywiemiu i rozwojowi gospo- 
darczema faktyczne wpływy przewyższyły 
o 473.700.000 zł. dochody prelim. w budżecie 

W: ciągu tych 9 miesięcy zamiast spo- 
dziewanych 1.495.000.000 wpłynęło rzeczywiście 
1.968. 700.000 zł. 

Oto wspaniały sukces rządu, który wytrwałą 
i planową pracą swą chromiejącą przez lat tyle 
gospodarkę skarbową nietylko uzdrowił, lecz 
oparł ją na mocnym fundamencie gospodarczego 
odrodzenia kraju. 

Dalej dowiadujemy się ze sprawozdania De- 
wey'a, że na przyszły rok budżetowy dochody 
skarbowe przewidziane są w kwocie 2.350.295.000 zł, 
wydatki zaś ogółem w sumie '2.226.951.000 zł. 
Widzimy, że gospodarka skarbowa rozwija się po- 
mysinie i wzrasta cyfrowo, dając rządowi mò- 
żność poczynienia całego szeregu ulepszeń w na- 
szych stosunkach. Rezerwy gotówkowe skarbu 
pozwalają dzisiaj zasilać dogodnym kredytem iń- 
stytucje finansowe, rozprowadzające te środki 
pomiędzy potrzebujących rolników, prze- 
mysłowców i kupców. Ożywia toi rozwijatempo 


'kycia gospodarczego, stwarza nowe warsztaty 


pracy i daje zarobek coraz większejilości praco- 
wników fizycznych i umysłowych. | 

Ten pomyślny stan skarbu państwa pozwoli 
na to, że rząd przeznaczył przeszło 98 miljonów 


przyszłych zmian prac w Dejmie, 
również o przybycie i szefa rządu p.. Marszałka 


złotych na cele budowy dróg i gmachów publi- 
cznych, co ożywi jeszcze bardziej ruch budowla- 
ny i da zajęcie bezrobotnym pracownikom. 

Pomyślny stan gospodarki skarbowej po- 
zwoli też podnieść uposażenie urzędników pań- 
stwowych do stanu odpowiadającego ich potrze- 
bom życiowym i kulturalnym. 

Bardzo znamienną rzeczą jesi, że Dewey 
w swojem sprawozdaniu ocenia dochody przewi- 
dywane w budżecie na rok następny jako bardzo 
ostrożnie i nisko oszacowane i przypuszcza, że 
nawet już rok bieżący w ostatecznem obliczeniu 
da więcej dochodów, niż przewidziane jest na 
rok przyszły. 

sprawach związanych z ustaleniem naszej 

waluty, p Dewey stwierdza, że jest ona ugrunteo- 


wana całkowicie i reformy przewidziane planem 
stabilizacyjnym wprowadzone są w życie. Mię- 
dzy innemi potwierdza on wycofanie 140 miljo- 
nów złotych, nie mających pokrycia biletów skar- 
bowych, w zamian których weszły w obieg po- 
kryte złotem bilety Banku Polskiego. 


Ze sprawozdania całego widać, że nasza go- 
spodarka państwowa wkroczyła na tory prawdzi- 
wego i trwałego rozwoju kraju. 


Jeżeli tak pomyślne skutkiosiągnął Rząd nie 
mając oparcia w poprzednim sejmie, to słusznie 
spodziewać się możemy, że po odniesionem obe- 
cnie zwycięstwie wyborczem Rządu, mając po- 
ważną część sejmu za sobą Rząd potrafi jeszcze 
skuteczniej pracować dla dobra kraju. Bol. 


Oświadczenie Marszałka Piłsudskiego 
© wspólpracy Rządu z Sejmem. 


Wysunięcie kandydatury wicepremjera Bartla na Marszałka Sejmu. 


Dnia 13 b. m. odbyło się w mieszkaniu pułk. 
Sławka zebranie pewnej ilości posłów, wybranych 
ż listy Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem. Na tę .pierwszą próbę -<skonsolidowania 
uproszomo 


Piłsudskiego. Tematem rozważań była m. ina. 
kwestja wystawienia kandydat na Marszałka 
Sejmu. j 

Pan Marszałek Piłsudski wypowiedział 
swą zasadniczą myśl w sprawie Sejmu w ten 
spsób, iż będąc żawsze zwolennikiem kon- 
strukcji państwowej konstytucyjnej, to zna- 
czy z 5ejmem jako konieczną instytucją obok 
Prezydenta i Rządu, szuka już po raz trzeci 
umożliwienia współpracy [Rządu z Sejmem, 


i gdy zaś liczba posłów wybranych przez Blok 
| Wspołpracy jest tak wielka, ma nadzieję, ża 
raz nareszcie w Polsce ta rzecz udać się 
może; sądzi jednak, iż Sejm ułatwió to musi 
przez zmianę metody swej ;pracy, tóra to 
j metoda musowo doprowadza do niemocy w 
| pracy i zatem do'*szukania niemocy-w pracy 
Rządu. Jednem z ułatwień wspołpracy jest 
dobór marszałka Sejmu, mogącęgo tę palącą 
dla udania się współpracy sprawę ułatwić, 
a mie utrudniać. Dlatego też zaproponował 
| p. Marszałek, aby Biok Współpracy postawił 
kandydaturę na Marszałka Sejmu stałego 
| jego współpracownika i zastępoę prof. Kazi- 
| mierza Bartla. 


Krótkie wiadomości telegraficzne. 


Kandydat na marszałka Senatu. 


Warszawa 15. 3. W związku z ostatniem 
oświadczeniem premjera Piłsudskiego, wysuwsją- 
cem kandydaturę wicepren:jera Bartla na mar- 
szałka Sejmu, w kołach (parlamentarnych pod- 
kreślają, iż Piłsudski nie postawił analogicznej 
kandydatury na marszałka Senatu. W dniu 
wczorajszym w kołach senackich omawiana była 
już kandydatura przyszłego marszałka. Kandy- 
datem tych kół miałby być b. regent. Zdzisław 
Lubomirski. A 


Studenci wrocławscy w Warszawie. 

W środę, |4 bm. przybyła do Warszawy wy- 
cieczka Zw. studentów Architektury Politechni- 
ki wrocławskiej z prof. Leterbachem i Radingem 
na czele. Wycieczka zwiedzi Politechnikę war- 
szawską. Instytut aerodynamiczny most Ponia- 
towskiego i t. p. 

Dziś będzie na «przedstawieniu w teatrze 
Polskim; jutro (16 mar.) zwiedziwszy Stare Mia- 
sto — wyjedzie do Krakowa. 

a 


Katastrofa w kopalni. 


Katowice. W dniu wczorajszym na kopalni 
„Baśka“ w Gołonogu pod Sosnowcem zdarzyła 
się wstrząsająca katastrofa, w której poniosło 
śmierć 4 ludzi. Do kopalni, która jest właściwie 
szybem kopalni „Flora” zjechało dwóch górników. 
Gdy-po dłuższem oczekiwaniu górnicy ci nie 
wrócili, dwaj inni zjechali za nimi. Gdy druga 
klatka dosięgła dna, pierwsza równocześnie po- 
dniosła się do góry, aw niej znaleziono nieprzy- 
tomnych dwóch górników, którzy pierwsi zjecha” 
li pod ziemię. Wszelkie zabiegi przywrócenia 
do życia były daremne. Okazało się, że wsku” 
tek wadliwej wentylacji górnicy zatruli się gaza” 
mi, wydobywającymi się z szybu. Natychmiast 


wyciągnięto drugą klatkę, jednakże i w niej zna- 
leziono zatrutych już robotników, których również 
nie udało się ocalić. Wypadek ten wywołał sil- 
ne wrażenie wśród robotników kopalni. 
LJ 

Pelscy marynarze jadą do Francji. 

Warszawa. W niedługim czasie 18 podofi- 
cerów marynarki wojennej będzie wysłanych do 
Francji celem wyszkolenia w obsłudze łodzi 
podwodnych. 


$ 
Rozwigzanie sejmików powiatowych. 

Warszawa. Dziennik Ustaw z dnia 13 bm. 
zawiera rozporządzenie Rady Ministów o roz- 
wiązaniu sejmików powiatowych we Wrześni i 
Gnieżnie. 3 

Skrzyński arbitrem między Chili 

a Peru. 


Warszawa. Rząd Stanów Zjednoczonych 
zwrócił się za pośrednictwem posła amerykań- 
skiego w Warszawie p. Stetsona do b. ministra 
Skrzyńskiego z zaproszeniem przyjęcia funkcyj 
arbitra+w sporze między Chili a Peru. Pe wy- 
rażeniu zgody na tę propozycję ze strony prem- 
jera Piłsudskiego, p. Skrzyński propozycję przy- 
jął i w najbliższym czasie udaje się do Ameryki. 
Jest to pierwszy wypadek powierzenia przez rząd 
Stanów Zjednoczonych tak odpowiedzialnego 
stanowiska dyplomacie starego kontynentu. 


Zamordowanie faszysty. 


Rzym. Faszysta Sawareli został zamordowa- 
ny wystrzałem z rewolweru. Ciało zamordowa- 
nego znaleziono w domu jego przyjaciela, Sprawca _ 
zbrodni zbiegł. Istnieje przypuszczenie, że cho- 
dzi tu o zemstę polityczną. 


Tryumfalny ingres Ks. Nuncjusza Marmaggi' ego. 


Wyjeżdżającego w dn. 12 bm. z Rzymu ks. Nun- 
cjusza Mermaggi'ego żegnali na dworcu Księża B'skupi 
Nowak (Przemyśl), Wałęga (Tarnów) i Lisiecki (Śląsk), 
kolonja polska, seminarjum polskie i czechosłowackie, 
oraz robotnicy w Travestere. 

JE. Ks. Nuncjusz przybył do Polski w towarzy- 
stwie O. Władysiawa Basiaka, dyrektora zakonników 
Niepokalanego Poczęcia, ktory udaje się de swego oj- 
czystego miasta, Pińska by tam założyć dom sierot. 

Przejechawszy granicę, Ks. Nuncjusz błogosławił 
ziemi polskiej, 

Dziedzicach na dworcu czekali księża diecezji 
ślaskiej, księża prałąci Kasperlik i Kapica, kanonik Ol- 
szak, ks. kanclerz Skrzypczyk i ks Kopa, dyrektor XX. 
Salezjanów w Oświęcimiu, z wychowankami i orkiestrą, 
oraz. w imieniu generała Przeździeckiego, dowódca 52 
Pp. p. pułk. Malinowski, starosta bielski dr. Duda i 1n. 

rzy wjeździe pociągu orkiestra salezjeńska odegrała 
hymn papieski. W imieniu duchowieństwa śląskiego 
witał Ks. Nuncjusza po łacinie ks. wikarjusz generalny 
Kasperlik, przypom'nając świetne tradycje, które łączą 
Polskę z poprzednikami obecnego Nuncjusza, Ojcem 
św. Piusem XI i Ks. Kardynałem Lauri'm i życząc J. 
Ekscelencji błogosławieństwa Bożego dla wzniosłej pra 
cy w Polsce. W odpowiedzi swej Ks Nunc:'usz zazna- 
czył, że czuje się szczęśliwym, iż obejmuje stanowisko 
zastępcy Ojca św. w tak katolick m kraju, jakim jest 
Polska. Z całego serca błogosławi całej jej ludności, 
bez różnicy stanu lub warstwy społecznej, przedewszy- 
stkiem zaś pamięta o zacnych i dzielnych robotnikach 
io ukochanej młodzieży, która tak bliską jest jego ser- 
cu kapłańskiemu. 

Żywiąc największe zaufanie w opatrzność Boską, 
w opiekę Najśw. Marji Panny i Świętych polskich, że 
uda mu się podołać swym nowym obowiązkom, wierzy 
także, że może liczyć na sympatję i wielsi rozum poli- 
tyczny tych, którzy kierują losami Państwa. „Na osta- 
tniej audjencji przed mym odjazdem rzekł mi Ojciec św. 
dosłowaie: „Kochaj Polskę jak swoją własną ojczyznę, 
którą obecnie sam Bóg Ci wyznaczył za pośrednictwem 
swego Wikarjusza na ziemi. Kochaj ją tak, jak myśmy 
ją kochel'*. Następnie Ks. Nuncjusz zebrał na sali dwor- 
ca młodzież salezjańską : przemówił do niej serdecznie 
Przywitanie ze strony tej młodzieży uważa za dobry 
prognostyk tem bardziej, żeto wychowankowieSalezjanów, 
z którymi łączą Go ścisłe węzły długoletniej współpracy 
i przyjaźni. Przecież salezjoński zakład Serca Jezuso- 
wego na Trastavere powstał przy mojej „wpółpracy** 
Zycząc młodzieńcom, by stali sę wiernymi sługami 
Kościoła i Ojczyzny Ks. Nuncjusz zakończył swe prze- 
mówienie po polsku „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus“ i Niech żyje Polska!*, poczem udzieli swego 
błogosławieństwa. 

Od Dziedzic do Częstochowy towarzyszyli Ks. 
Nuncjuszowi księża prałaci Kapica, Bromboszcz i Bielok. 

W Pszczynie witało Ks. Nuncjusza seminarjum na- 
uczycielskie i ludność miejscowa. 

Tychach zebrały się tłumy wiernych ze sztan- 
darami i ork estrą z parafji ks: prob. Kapicy. Ludność 
Śp wała hymn „My chcemy Boga“. 

Na dworcu w Katowicach witali Ks, Nuncjusza ka- 
pituła katedralna, duchowicństwo śląskie, władze pań- 
stwowe i komunalne, oraz wierni. Orkiestra: kolejarzy 
odegrała hymn polski. W imieniu p. Wojewody Gra- 
żyńskiego przemówił do J. Ekscelencji p. radca Przybyl- 
ski, prosząc „by nowy Nuncjusz okazywał nam tę s:mą 
życzliwość, jakiej doznawaliśmy zawsze ze strony Jego 
wielkich poprzedników. Odpowiadając va powitanie, JE. 
Arcybiskup Marmaggi podziękował w serdecznych sło- 
wach władzom za zgotowane mu przyjęcie 

W Sosnowcu witało Księcia Kościoła duchowieństwo 
miejscowe i dekanalne. Przybyła także ludność Zagłębia. 

W B.dzinie na przyjazd pociągu czekał tłum, liczą- 
cy przeszło dwa tysiące osób. Na stację przybyły tak- 
że szkoły i straż ogniowa ze sztandarami. Gorącemi 
serdecznemi słowami przemówili ks. kan. Zimniak 1 sta- 
rosta będziński. Odjezdżającemu pociągowi towarzyszy- 
ły entuzj:-tyczne okrzyki 

W Dąbrowie Górniczej powitanie było nie mniej ra- 
dosne i uroczyste. I tu jak na wszystkich innych stacjach 
Ks. Nuncjusz opuścił wagon, by podziękować zebranym. 
I tu, jak wszędzie. zakończył przemówienie po polsku 
pożegoaniem : „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ 
i „Niech żyje Polska!*. Wzruszający był moment, gdy 
pewna kobieta podniosła dziecko proszac, by Ks. Nun- 
cjusz pobłogosławił. je. Arcybiskup Marmagęgi przed 
otoczeniem swem ubolewał następnie, że nie zna języka 
polskiego i dlatego nie może uczuciom swym dać takie- 
go wyrazu jakieguby sobie życzył. 

Na dworzec w Ząbkowicach przybyli: duchowień- 
stwo z ks, Plucińskim na czele, przedstawiciele i dyrekto- 
rzy fabryk, robotnicy, straż ogniowa i tłumy wiernych 
Gdy pociąg wjeżdżał nu stację, rozległy się dźwięki 
orkiestry. Wysiadającego z wagonu Ks. Nuncjusza po- 
witał wierszem włoskim p Jan Adamczyk. Wiele osób 
przybyło z kwiatami. 

W Zawierciu powitanie miało charakter wybitnie 
kościelny i niezwykle uroczysty. Na czele parafji swej 
woo tu z procesią czcigodny ks prałat Zientara. 

zruszonemi słowami witał on po łacinie ks. Nuncju- 
sza, prosząc o błogosławieństwo dla swych parafjan Na 
stacji szkoły z orkiestrami. Ks, Nuncjusz był widocznie 
wzruszony tak uroczystem przyjęciem. 

W Grąstach wie oczekiwał ks. arcybiskupa Marma- 
gęrego ks. biskup Kubina na czele kapituły katedralnej. 

rzybyli również OQ. Paulini z jenerałem swym O. Mar- 


kiewiczem. Orkiestra 27-go pp. odegrała hymn polski. 
Ks. Nuncjusz jeszcze przed zbliżeniem się pociągu do 
miasta — szukać wzrokiem widoku wieźy Jasnogórskiej, 
a potem w odpowiedzi Ks. Biskupowi Kubinie, zwróciw- 
szy się twarzą ku Jasnogórze, powiedział: „Pozdra- 
wiam najpierw Matkę Boską Częstochowską, Królowę 
Narodu polskiego i polecam się Jej opiece". 

Najwspanialej wypadło powitanie w Piotrkowie 
Trybunaiskim. Na dworzec przybyli J. Eks. Ks. Tymie- 
niecki, Biskup Łódzki oraz Ks. Biskup Sufragan Tom- 
czak, przedstawiciele Kapituły katedralnej, dowódca 25 
pp., szkoły powszechne i średnie, straż ogniowa, cechy, 
orkiestra 25 pp. i olbrzymie tłumy publiczności, Okrzy- 
kom nie było końca. Ks. Nuncjusz z trudem tylko mógł 
się przecisnąć do wagonu poprzez rozentuzjazmowany 
tłum. Maleńka 5-cioletnia Halinka Kijewska wygłosiła 
wiersz powitalny i wręczyła Ks. Nuncjuszowi bukiet z 
amarantowo-białą wstęgą. Ks. Nuncjusz, wzruszony 
niewymownie, dziękował ludności i tu, jak wszędzie, koń- 
cząc swe słowa polskim okrzykiem: „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus“ i „Niech żyje Polska!“ Przed 
odjazdem raz jeszcze zwrócił się z podziękowaniem spe- 
cjalnie do cechów. Od Piotrkowa do Koluszek towarzy* 
szyli Ks. Nuncjuszowi Ks. ks. Biskupi Tymienieckii Tomczak. 

W Koluszkach zgromadził: sę na dworcu przed- 
stawiciele duchowieństwa władz miejscowych i z Toma- 
szowa Mazow., inteligencja, kolejarze, młodzież i cechy. 
Tlum wiernych przybyłych na stację, nie mniejszy był 
niż w Piotrkowie. odpowiedzi na powitania Ks. Nun- 
cjusz zaznaczył, że Ojciec św. miłością swą obdziela ca- 
ły Naród Polski. Jako zastępca Najwyższego Pasterza 
na tej ziemi błogosławi Nuncjusz całemu Narodowi, in- 
teligencji, a przedewszystkiem robotnikom i młodzieży, 
która jest nadzieją religii i Ojczyzny. Odjeżdżającemu 
Nuncjuszowi towarzyszyły gromkie okrzyki i Ks. Biskup 
Tymieniecki zaprosił w imieniu swych diecezjan Przed- 
stawicie.a Stolicy Apostolskiej do Łodzi na Kongres 
Eucharystyczny. 

W Skierniewicach czekało na przybycie pociągu du- 
chowieństwo z ks. dziekanem Lipskim na czele. Przy- 
była także ludność miejscowa. Tu wsiadł do pociągu 
Audytor Nuncjatury Apostolskiej w Polsce ks. prałat 
Chiarlo, który towarzyszył JE. Ks. Arcybiskupowi Mar- 
maggi'emu wraz z ks. Biskupem Kubiną aż do Warsza- 
wy. Rząd polski na granicznej stacji w Dziedzicach od- 
dał do dyspozycji ks. Nuncjusza specjalny wagon sa- 


części * 
rzybycie Ks. Nuncjnsza na dworzec warszawki. Już 
od g. 3-ej po poł. zaczęły się gromadzić na dworcu war- 
szawskim tłumy, oczekujące przybycia Ks. Nuncjusza, 
Na peronie zaś stacyjnym zgromadziło się liczne ducho- 
wieństwo stolicy, na czele z J. Em. Ks Dr. A. Kakow- 
skim, JE. ks. Arcybiskupem Edwardem R'ppem i JE. 
Ks. Stanisiawem Gallem, Biskupem polowym W. P. Re- 
prezentowane też były: Nuncjatura, Kapituła, Kurja i 
seminarjum metropolitalne, proboszczowie i prefekci 
warszawscy. i 

Z pomiędzy instytucyj naukowych reprezentowane 
były: Uniwerstytet, w osobie Ks. Rektora Szlagowskie- 
go, Wydział Teologiczay — Ks. Dziekana Michalskiego 
1 Prodziekana Ks. Kozubskiego. 

Władze państwowe reprezentowali wieeminister 
generał Konarzewski i szef protokołu hr. Przeździecki. 

Z dyplomacji był obe ny poseł czeskosłowzcki p. 
Girsa i ia. Organizacje reprezentc wały Katolicki Zwią- 
zek Polek N. O. K., Kznoniczki, Sod*licje, Odrodzenie, 
Kat. Młodzież Narodowa, Juventus Christiana, a obok 
tuż szkoły katolickie. 

Licznie też była reprezentowana prasa stołeczna. 

Punktualnie o godz. 15,30 przybywa pociag od 
Dziedzic. Wśród tłumów poruszenie. Wszyscy biegną 
w stronęj wagonu, z którego wychyla się ręka, trzyma- 
jąca kapelusz arcybiskupi i witająca sjolicę. Orkiestra 
salezjańska rozpoczyna powitanie hymnem papieskim i 
polskim. Z wagonu wychodzi Ks. Nuncjusz w towa- 
rzystwie Ks. Biskupa Kubiny i Ks. Audstora Chiarlo. 
Rozlegają się okrzyki: „Niech żyje Ojciec św *, a w od- 
powiedzi na to padają słowa Ks. Nancjusza „Niech bę- 
dzie pochwalony* i „Niech żyje Polska*. W odezw na 
to obrzucono Ks, Nuncjusza kwiatami. i 

Wszyscy udali się w kierunku Dostojnego Gościa, 
wprowadzonego zaraz do salonu dworcowego, gdzie do 
konała się prezentacja dostojników duchownych i przed- 
stawicieli organizacyj. 

W Katedrze. O godz. 17-ej ks. Nuncjusz przybył 
do katedry Świętojańskiej W głównej nawie ustawiły 
się dwuszeregiem dzieci szkolne i sierotki pod op'eką 
Sióstr Miłosierdzia, oraz alumni seminarjum duchownego. 
W kruchcie oczekiwali na Dostojnika członkowie kapitu- 
ły katedralnej, w prezbitecjum zaś J. E. ks. biskup Gall 
wraz z asystą. 

Ks. Nuncjusz zajechał samochodem wraz z ks 
Audytorem Chiarło i sekretarzem ks. Colli, poczem prze- 
szedł przez katedrę poprzedzany przez kier i kapitułę do 
w. ołtarza, gdzie zasiadł na tronie Nuncjatury. 

Przed ołtarzem stanął J. E. Ks Biskup St. Gall 
i zaintonował uroczyste Te Deum wraz z oracjami za 
Ojca św. Po Te Deum Ks. Nuncjusz udzielił od oltarza 
uroczystego błogosławieństwa papieskiego, a J. E. Ks. 
Biskup St. Gall zaintonował „Boże coś Polskę". 

Po tej uroczystości Ks. Nuncjusz udał się wraz z 
księżmi kanonikami do zakrystji katedralnej, gdzie J E. 
Ks. Bp. St. Gall sprezentowa! Mu całą Kapitułę. W końcu 
tą samą drogą przeszedł katedrę i udał się na spoczy- 
nek do gmachu Nuncjatury. 


Wyrok na morderców Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


Ałamańczuk i Werbicki skazani na śmierć przez powieszenie. 


Lwów. We wtorek zakończył się przed 
trybunałem sądu przysięgłych we Lwowie trwa- 
jący od dnia 22 stycznia br. proces przeciwko 
członkom ukraińskiej organizacji wojskowej, 
oskarżonym o zamordowanie kuratora lwow- 
skiego okręgu szkolnego Śp. Stanisława Sobiń- 
skiego oraz o zdradę stanu i szpiegostwo. Po 
przemówieniu prokuratora dr. Łanieckiego i prze- 
mówieniach 6 obrońców sędziowie przysięgii 
udali się na narady. 


Wśród najwyższego naprężenia pubii 
czności przysięgli wydali werdykt, na podsta 
wie którego sąd uznał Wasyla Atamańczuka 
i Werbickiego winnych zbrodni morderstwa, 
zdrady stanu i szpiegostwa i skazał obu na 
karę Śmierci przez powieszenie. Ośmiu innych 
oskarżonych uznał winnych szpiegostwa i ska- 
zał na karę więzienia od 1 do 2 lat, siedmiu 
zaś zostało uniewinnionych. 


Rozpowszechniajcie „Głos Wąbrzeski” 


Hakata a kościoły. 


Prześladowanie Polaków katolików 
w, Niemczech. 

Berlin. Hakatystyczna polityka Niemiec wzma- 
ga się. Ostatnio proboszcz parafji Moabit w Ber- 
linie, gdzie odbywały się co drugi dzień nabożeń- 
stwa polskie, niejaki Kaiser, aby uniemożliwić 
dzieciom polskim przystępowanie do pierwszej 
Komunii św. podczas polskich nabożeństw zarzą- 
dził ich zniesienie. 

Również w innych parafjach nabożeństwa 
dla Polaków odprawia się tylko o godzinie 5 rano, 
aby w ten sposób wykazać małą frekwencję ucze- 
stników. 

Związek Polaków wystosował zażalenie do 
legjatury papieskiej. 


Afganistańska para królewska 
w Londynie. 

Londyn. Wczoraj w pałacu Buckingham 
król i krołowa angielscy wydali bankiet dworski 
na cześć, bawiącego w pałacu króla i krolowej 
Afganistanu. 


Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dnia 16 marca 


— Zebranie Tow. właścicieli domów. Wczo- 
raj, w czwartek dnia 15 marca 1928 r. odbyło 
się o godzinie 6-ej wieczorem posiedzenie zwy- 
kłe Towarzystwa właścicieli nieruchomości 
w Wąbrzeźnie. 

Przewodniczący p. B. Grajewski zagaił ze- 
branie witając licznie zebranych członków i gości. 

Na porządku obrad zastano: 

1. sprawa>podatku drogowego 

8. sprawa kredytów długoterminowych 
i innych. 

Do punktu 1. zabrał głos p. przewodniezą- 
cy Grajewski i przedstawił w dłuższym reie- 
racie kwestję dotycz. nałożonego na tut. wła- 
ścicieli mieruchomeści podatku drogowego. 
W dyskusji zabrało głos cały szereg osób, po- 
czem uchwalono jednogłośnie wystosowanie do 
Wydziału Powiatowego protestu dokładnie umo- 
tywowanego przeciwko wymiarowi i poborowi 
wspomnianego podatku. 

Do pkt. 2 poprosił pan przewodniczący za- 
proszonego na dzisiejsze posiedzenie burmistrza 
p. Sohwarza o referat. Pan burmistrz Schwarz 
wygłosił szczegółowy i dłuższy referat w spra- 
wach kredytowych, a mianowicie objaśnił mo- 
żliwość osięgnięcia kredytu, warunki połączone 
z zaciągniętem kredytem oraz wszelkie inne 
objawy okazujące się obecnie w połączeniu ze 
zagadnieniem kwestji kredytu krótkotermino- 
wego i długoterminowego. Pan burmistrz wska- 
zał między innemi że krydety osięgnąć można 
przez Bank Polski, przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego jako i przez Bank Komunalny Kre- 
dytowy w Poznaniu. Z referatu p. Łurmistrza 
okazało się, że w. tutejszem. mieście uchodzą 
za najpoważniejsze czynniki uprzystępnieniu 
kredytu wzgl. umożliwienia dogodnych warun- 
ków — Powiatowa Kasa Oszczędności i Miejska 
Kasa Oszczędności w Wąbrzeźnie. 

Pan przewodniczący podziękował p. Bur- 
mistrzowi za jego treściwy referat i zaznaczył, 
że w krótce zostanie wysłany członkom Tow. 
właścicieli domów w Wąbrzeźnie osobny ko- 
munikat, który omawiać będzie przystępnie 
wszelakie warunki kredytu potrzebnego zwła- 
szcza dla właścicieli domów. Komunikat ten 
ukaże się skoro tylko p. przewodniczący i p. 
burmistrz wrócą z Sejmiku Kom. Związku Kre- 
dytowego w Poznaniu. S+jmik ten odbędzie się 
24 marca 1928 r. W dłuższej dyskusji omawia- 
no szczegółowo niektóre wątpliwości co do wa- 
runków kredytu. 

Po przyjęciu kilku nowych członków sol- 
wował p Przewodniczący zebranie zachęcając 
do goriiwej pracy w Towarzystwie. 

— Golub. We wtorek dnia 13. bin. odby- 
ło się roczne walne zebranie Tow. Gimn. „So- 


kół” w Domu miejskim wieczorem o godz 8-mej 


przy bardzo licznym udziale członków i człon- 
kiń. Nowy zarząd składa się z następujących 
druhów: A. Golus prezes Fr. Belke zast. prez. 
W. Kuźmiński sekretarz, J; Buliński zast. sekr. 
L. Nozarzykowski skarbnik Z. Bielowski na- 
czelnik, Maciejewski podnaczelnik, Brodziński 
chorąży. H. Daranowski, Muszyński i Kempiń- 
ski rewizorzy kasy. M. Jordan sędzia po- 
lubowy. 

-- Toruń. (Śmierć wskutek przemarznięcia). 
W dniu Il bm. znaleziono przy ul. Chrobrego 
nieprzytomną kobietę niejaką |doffmanównę lat 
28, którą przewieziono do szpitala ` miejskiego, 
gdzie stwierdzono odmrożenie nóg i rąk. W dniu 
14 bm. Hoffmanówna zmarła w szpitalu, nieod- 
zyskawszy przytomności. |Jak stwierdzono Hoff- 
manówna wskutek upicia się — upadła na zie- 
mie, gdzie leżąc przez dłuższy czas doznała od- 
mrożenie, wskutek którego zmarła. 


r >|» 


Nieboszczyk — 


Spryt oszustów w umiejętnem wyzyskiwaniu 
naiwności ludzkiej nie zna granic nawet w najli- 
tościwszych wypadkach. W małej mieścinie Ko- 
ritna w Czechosłowacji, zgłosił się do matki po- 
ległego na wojnie żołnierza pewien 30-letni mę- 
żczyzna, który biednej i samotnej staruszce opo- 
wiedział, że jest również wojennym... nieboszczy 
kiem, poległym wtej samej bitwie co jej syni 
że obecnie znajduje się w jednej i tej samej 
„części“ raju, gdzie przebywa również jej najdro- 
ższy jedynak. Ponieważ zatęsknił do swej rodzi- 
ny, którą pozostawiłna tym padole płaczu, po- 
prosił i otrzymał krótkoterminowy „urlop”, aby 
zabawić przez kilkadni na ziemi. 


Gdy powróci jednak do nieba, — tak 
zapewnił staruszkę, postara się, aby syn jej rów- 
nież mógł otrzymać podobny „wyjątkowy“ urlop. 


Licytacja mężów przez 


Sąd Sydney, w Australji, rozstrzygnął w tych 
dniach bardzo osobliwą sprawę. Missis Duidner za- 
skarżyła swą przyjaciółkę o nieprawne przetrzy- 
mywanie jej męża. Pozwana wykazała się pisemną 
umową, na mocy której Missis Duidner sprzedała 
jej swego męża za 100 funtów szterlingów i zobowią- 
zała się nigdy nie rościć sobie żadnych pretensyj 
do swego byłego małżonka. Tymczasem sprzedany 
małżonek odziedziczył znaczną fortunę i pani 
Duidner żal się zrobiło lekkomyślnej tranzakcji, 
zaskarżyła więc swą przyjaciółkę o uprowadzenie 
jej małżonka. Sąd unieważnił wprawdzie umo- 
wę jako niemoralną, ale czy zachłanna na grosz 
kobieta będzie miała pociechę z męża, przyszłość 
pokaże. Handel mężem nie jest odosobnionym 
wypadkiem. W roku 1/74 wangielskiem mieście 
Leeds sprzedała tamtejsza oberżystka męża za 5 


Wiadomości potoczne 


Wiąkrzeźno;, dnia 16 marca 


— Publiozne posiedzenie Rady Miejskiej odbyło sie 
w zeszłą sobotę. 

Z ramienia Magistratu obecni bylipp. 1. Schwarz 
burmistrz, 2. Balcerski, 3. Wilamowski, 4. Deręgowski. 

Na samym początku stwierdzono, że zebranie Ra- 
dy Miejskiej zwołane zostało zgodnie z postanowieniami 
$ 40 ordynacji miejskiej i że Rada Miejska wobec wy- 
mienionej ilości obecnych członków jest zdolna do po- 
wzięcia uchwał. 

Porządek obrad składa się z nast. punktów: 

1. Wybór członka Magistratu. 2. Sprawa miejsco- 
wego Gimnazjum 3. Wybór 4 członków i tyleż zastęp- 
ców do Rady Szkolnej Miejscowej. 4. Sprawa umorzenia 
rachunku za światło elektryczne Tow. Ludowego w miej- 
scu. 5. Sprawa dodatku komunalnego, do opłet państwo- 
wych ną sprzedaż trunków i przetworów wódczanych, 
6. Sprawa uzupełnienia statutu etatu stanowisk służbo- 
wych dła pracowników miejskich. 7. Wolne głosy. 

Po zagajeniu zebrania, większością głosów zarzą- 
dzono przerwę celem uzgodnienia kandydatur na człon- 
ka Magistratu. Stwierdził także p. przewodniczący, że 
p. radnemu Zagromskiemu jest wolno brać udziaź w ze- 
braniach na podstawie zaciągniętej opinji w Wojewódz- 
wie przez p. burmistrza. 

ICzłonkiem Magistratu? wybrano 12 głosami 
na 21 zastepcę przewodniczącego p. Makowskiego. 

Referat w sprawie miejscowego gimnazjum objął 
p. burmistrz. Rada Miejska uchwala w. sprawie subwen- 
cji na rzecz tuteiszego gimnazjum co następuje: Spłata 
nastąpi — zaległych rat — począwszy od roku 1922 na 
podstawie norm ustalonych razem z burmistrzem miasta 
Wąbrzeźna z Kuratorjum Okręgu Szkolnego w Toruniu 
dnia 3 listopada 1927 r. a mianowicie: 4.800 zł za czas 
do 81 grudnia 1925. 1.500 za rok 1926, 1.500 za rok 
1927. razem : 7.800 zł w pięciu ratach rocznych po 1.561 zł. 

Pierwsza rata//płatna jest do 1 kwietnia 1928 r. 
Oprócz tych rat płaci miasto Wąbrzeźno na rzecz tut. 
gimnazjum we wykonaniu aktu z dnia 19—26 czerwca 


Ji cas rajwyiszy odnowić pedate ra „Olos Webrzeli” na I 


w roli oszusta. 


Niezbędne jednak było wręczenie mu 300 koron ną 
rękę, a to na koszta... stemplowe i podróży. Sta- 
ruszka, której uswiadomienie widocznie nie było 
zbyt wielkie — uwierzyła nicponiowi i wręczyła 
mu swe ostatnie oszczędności. Można sobie wy- 
obrazić, z jakim wynikiem... O drugim podobnym 
wypadku donoszą z Bockau, w górnej Austrji. Trzy 
kobiety oszukały 70-letnią Józefinę CGansterer, 
wmawiając w nią, iż jej nieboszczycy krewni cier” 
pią głód na tamtym świecie: pokazały starej i 
niedoświadczonej niewieście jakieś bileciki otrzy- 
mane rzekomo z nieba, w których zmarli prosili 
o jabłka, chleb, wino, ciastka i t. d. oczywiście 
wszystko co mogło się przydać oszukańczej trój- 
ce, którą w ten... mądry sposób pani QGansterer 
utrzymywała prawie przez cały rok. Gdy rzecz 
cała, wskutek długiego języka jednej z oszustek 
się wydała, sprytne niewiasty powędrowały do ula 


chciwe na złoto żony. 


szylingów. Nabywczynią. była pewna wdowa po 
rolniku. Nie obyło się i wtedy bez reklamacji. 
Próżniak, opój i awanturnik w rękach rozsądnej 
wdowy zmienił się w pracowitego człowieka i 
szynkarkę ruszyło sumienie, Udała się do sędzie- 
go o poradę, ale męża już nie odzyskała. W ro- 
ku 1801 wystawiła swego męża na licytację nie- 
jaka Rozalja Gydavore i sławiła zalety swego 
małżonka: jego pracowitość, dobroć i trzeżwość. 
Widocznie zaś przekonywująca była jej 
wymowa, skoro otrzymała za męża | funta w zło- 
cie i flaszkę koniaku. Niedługo jednak cieszyła się 
dobrą tranzakcją. Po miesiącu zażądała od niej pani 
Małgorzata Lys zwrotu pieniędzy i oddała jej 
małżonka. Okazał się bowiem absolutnie do nicze- 
go i w dodatku był takim żarłokiem, iż zjadał 
ćwiartkę cielęciny na jednem posiedzieniu. 


1903 r. począwszy od 1 kwietnia 1928 r. rocznie 2.870 zł 
w kwartalnych ratach. Co do dalej sięgających preten- 
syj ze strony Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskie- 
go stwierdza się, że wobec powyższej ugody należy 
uważać takowe za umorzone. 

Do Rady Szkolnej Miejscowej wybrano następują- 
cych członków : Chwiałkewski, Lontkowski, Nałęcz, Gra- 
bowski; Jako zastępców : Balicki, Jan Kaczyński, Szczuka, 
Sigurski. 

Rada Miejska uchwala zwolnienie Towarzystwa 
Ludowego od podatku i światła od zabaw. 

Rada Miejska uchwala ponownie i tej treści; 
W sprawie dod, kom. do opłat państw. na sprzedaż trun- 
ków i przetworów wódczanych, pobieranych na rzecz 
miasta Wąbrzeźna w roku budżetowy n 1927/28. Dalszy 
pobór wyżej wymienionego dodatku, który nastąpi przy 
wnoszeniu wspomnianych opłat za świadectwa wykupy- 
wane na rok kalendarzowy 1928 r. znosi się. Pobrany 
już dodatek przy wnoszeniu opłat za te świadectwa, na- 
leży płatnikom na ich wniosek skierowany do Magistra- 
tu zwrócić. 

Odracza się do następnego posiedzenia. 

Poruszono sprawę podatku od psów. Pan bur- 
mistrz wyjaśnia co następuje: Województwo dotąd 
uchwały R. M. nie zatwierdziło, wobec tego podatek 
musi być pobierany w dzisiejszej wysokości. Pan Ma- 
kowski opowiada się, że nie musi, ale chce pobierać. 
Pan radny Witek zapytuje się, jak się ma sprawa z ko- 
misją rybołóstwa, ponieważ dotąd jeszcze ani razu się 
nie zbierała Pan burmistrz wyjaśnia, że w najbliższych 
dniach odbędzie się zebranie danej komisji. Pan Witek 
żąda sprawozdanie z działalności rybołóstwa. Pen bur- 
mistrz odpowiada, że ze względu wielkiego nawału pra- 
cy było mu niemożliwe prędzej tei sprawy załatwić. 
W sprawie drożyzny chleba padły rożne zapytania. 

Pan burmistrz stwierdza, że z powodu zwyżki cen 
zboża musiała z natury rzeczy nastąpić podwyżka cen 
chleba. Pan burmistrz oświadcza, że w tej sprawie sta- 
wiono odpowiedni wniosek do Starostwa. Pan Zalewski 
zapytuje się dlaczego nie zniesie się w mieście naszem 
jarmarków kramnych, ponieważ przybywają obcy kupcy 
1wywożą pieniądze za granicę miasta, Pan burmistrz 


wyjaśnia, że wniosek rzemiosła był już na porządk, 
obrad Magistratu. Nie wystarczy to jednak jesmcze, po 
nieważ nie zajęło w tej sprawie żadne inne ug”upowani'e 
obywatelstwa tutejszego stanowiska, należy tak same 
zaciągnąć opinji Wydziału Powiatewego Z tą sprawą 
należy bardzo ostrożnie postępować. Magistrat w dal- 
szym ciągu będzie się starał tę sprawę w zadawalający 
sposób załatwić. 

Pan Zalewski stawia wniesek, aby ta sprawa przy- 
szła na pgrządek obrad przyszłego posiedzenia, 

Zastępca przewodn. stawia wniesek o zamknięcie 
dyskusji. Pan radny Saóstakewski stawia wniosek 
o wstawienie na porządek obrad na przyszłe pesiedzenie 
wstrzymania poboru podatku od psów aż do zatwierdze- 
nia uchwały R. M przez Województwo. Pan przewodni- 
czący apeluje do p. burmistrza, aby się porozumiał z p. 
Starostą, aby robotnicy otrzymali pracę „na czas naj- 
krytyczniejszy. 

Na wniosek p. Makowskiego w sprawie podatku 
drogowego R, M. Wąbrzeźna jednogłośnie prostestuje 
przeciw wymiarowi podatku drogowego. 

Na tem zakończono posiedzenie Rady Miejskiej. 


CIZIRZE RS DE E E i 
Gerwazy i Pretazy. 


P.g Dzień dobry Gerwazeńku! 
G. A cóż Protazeńku? 


P. Dzięki Bogu wybory skończone! Miał czło- 
wiek nielada trud — wybrać dobry numef. 
Bogu dzięki! 

G. Szczera prawda, szczera prawda. Ja by- 
łem niemal na wszystkich wiecach i na 
każdym słyszałem jedno — każdy chce, 
aby było dobrze. 

P. O, na wiecach to nieraz gorąco było! 

Próbę tą przeszłem także, a skutkiem tej 

rozdarto mi palto. Jeden złapał mnie za 

krawat, słaby był nieco no, bo kupiłem go 

u żyda — podarto mi go. Ubranie to mi 

całe pomarnowali, że mnie w domu nie 

poznali. 

Bójże się Boga! Cożeś takiego zbroił? 

A nic! Byłem w opozycji! 

I nic więcej?... 

Jak mą teściową kocham — nic. Dziś więc 

przybyłem do miasta, aby zaopatrzyć się 

w materjały — ale już wiosenne, bo bo- 

ciany niedługo nadletą. 

To chodź kochasiu, pójdziemy razem do 

„Bazaru* St. Chwiałkowskiego w rynku. 

Tam bowiem, jak się już przekonałem, naj- 

lepiej i najtaniej można wszystko zakupić. 


WAWA 
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warał lib m miesiac Iwiędień Beg 


Jeżeli kiedy, to właśnie teraz przed otwarciem nowego Sejmu kiedy rozpoczyna się walka o ideały nasze religijne i narodowe — niez 


będną jest w każdym domu gazeta stojąca na gruncie katolickim jako i narodowym. 
konywujemy się z wzrastającej liczby abonentów. Nie chcemy, z powodu okazanego nam 


Ze gazeta nasza służy tym, a nie innym ideałom prze 


zaufania, czytelnikom pozestać dłużnemi. 


Dodatki nasze „Nasz Przyjaciel“, dodatek. powieściowy oraz ulubiony przez dziatwę „Opiekun Dziatwy* dodawać będziemy ze względów 
technicznych w piątki. w Polsce dzieją się rzeczy arcyważne — wzywamy .Szan. Czytelników do zapisywania naszego pisma əraz do agi- 
towania zaniem. Im więcej będziemy mieć abonentów — tem bardziej ulepszać będziemy naszą gazetę! A więc do pracy!!! 


Kwit na 1 miesiąc na zamówienie gazety.| Kwit kwartalny na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 
| 


Miejsce 
Tytuł gazety wici 


| Czas przedpłaty 


na miesiąc 


„als Wąbrześki” | Wąbrzeźno) kwiecień 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 
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z Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Pokwitowanie poezty: 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego, 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


Oprocent. 


i manipal. Razem 


Czas przedpłaty |Abon 


na miesiąc 


„(łoś Wądrzęski* | Wąbrześno| kwiocień, maj 1450| 056 |5,08 
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Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


dnia 


t 


g 


bagi 


Z okazji Imienin Pana Prezesa Rady Mi- 
mistrów, Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłeudskiego w dniu 19 bm., proszę Wwszyst- 
kich Szanownych Obywateli miasta i powia- 
tu o jaknajliczniejszy udział w uroczysto- 
ściach oraz o udekorowamie swych domów 
flagami o barwach narodowych. 


PROGRAM: 
O godz. 9-tej: Uroczysta Msza św. 


O godz. 20-tej: Uroczysta Akademja w sali 
hotelu „Dwór Wąbrzeski* 


4 okazji Imienin Prezesa Kady Ministrów 


— W dniu Imienin Prezesa Rady Mi- 
nistrów, pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, przyjmowaó będzie pan Staro- 
sta w Jego Imiemiu życzenia, składane przez 
przedstawicieli władz, urzędów oraz organi- 
zacyj społeoznych jak również przez osoby 
prywatne — o godz. 12-tej w sali posiedzeń 
Sejmiku Powiatowego — ul. Wolności. 

Wąbrzeźno, dnia 15 marca 1928 r. 


STAROSTA 
Dr. E. Prądzyński 


W rocznicę Konstytucji 17 marca. 


(17. III. 1921 — 17. III. 1928.) 

pewne niema w Polsce uświadomionego 
obywatela, któryby nie zdawał sobie sprawy 
z doniosłości dnia 17 marca przed siedmiu laty. 

Wszak to w owym dniu zmartwychw stała 
Polska posiadła własną Konstytucję, te pra- 
wa kardynalne i zasadnicze, na których do- 
piero oparła się cała egzystencja i odbudowa 
późniejsza naszego panstwa. 

„Państwo, to zorganizowany  maród, 
a'fundamentem tej organizacji jest konsty- 
tuoja“ — oto słowa, jakiemi słusznie i mądrze 
określił ważność konstytucji ówczesny marszałek 
Trąmpozyński na posiedzeniu Sejmu dnia |7 
marca 1921 roku. 

Znaczenie tych słów uprzytomnimy sobie 
jeszcze więcej, jeżeli uwzględnimy fakt, że do- 
piero z ohwilą uchwalenia Konstytucji Rzecz- 
pospolita Polska weszła ma drogę prawne- 
go rozwoju. 

Z tą również chwilą państwo nasze weszło 
do rodziny narodów jako państwo praworzą- 
dme, samodzielne i oparte o rodzime zasady 
i przepisy rządów. 

Wybrany w r. 1919 Sejm Ustawodawczy, 
uehwalając Konstytucję z dnia 17 marca, dał mi- 
mo wszystko dowód swej dojrzałości narodu- 
wej, a posłowie ówcześni wykazali, że w na- 
rodzie polskim zwycięży zawsze ochota do 
ładu i porządku. 

Inna rzecz, że po upływie lat kilku ujawniły 
się różne braki i niedomagania tej Konsty- 


tuoji. Sejm z roku 1919 stwarzając ją, prze” 
kreślił bowiem i upokorzył inne czynniki 
władzy, m. i. rolę Prezydenta Rzeczypospo- 
litej ograniczył niemal wyłącznie do funkcyj 
reprezentacyjnych. | dopiero zamach majowy 
w r. 1926 wzmocnił władzę głowy państwa 
i ukrócił wszechwładne panowanie Sejmu. 
Dzisiaj przy zmienionej sytuacji, przy zmienio 
nem obliczu politycznem dopiero co obranego 
Sejmu, spodziewać się należy dalszych korzy- 
stmych zmian naszej Konstytucji. 

Jednakże mimo wszystko uchwalona przed 
siedmiu laty Konstytucja spełniła wówczas swo- 
je zadanie. Odbudowa państwa aż do obecnej 
chwili, ugruntowanie coraz większe jego po- 
tęgi mocarstwowej, dokonywa się już pod 
hasłem, — że państwo, to pewność życia 
i miemia, to praworządmość i sprawiedliwość. 

Po siedmiu latach, a więc już w perspekty- 
wie czasu, uwydatnia się dopiero cała doniosłość 
tego dnia, w którym zmatwychwstała Polska 
zdobyła nareszcie mocniejsze podwaliky pań- 
stwowe i prawa każdemu wielkiemu i kultu- 
ralnemu marodowi przynależne. 

Podobnie jak w czasie niewoli dzień 3 maja, 
tak w wolnej i mieępodległej Polsce dzień 17 
marca winiem być tem śriętem narodowem, 
które jednoczy wszystkich Polaków ma całej 
przestrzeni Najjaśniejszej Rzeczyposzolitej 
i poza jej granicami w jedmem wspolnem 
uczuciu miłości dla ukochanej Ojczyzny. 

L. Ł. 


Nasze stosunki handlowe z Turcją. 


Sprawa monopolu spirytusowego — jaka 
obecnie jest na wokandzie Sądu w Warszawie 
— zaszkodziła trochę stosunkom handlowym 
Polski z Turcją. Przedewszystkiem sprawa ta 
poderwała zaufanie polskich przemysłowców do 
rządu, wzgl. sfer handlowych Turcji. 

Istnieje jednakże nadzieja, że po jakimś cza- 
sie rząd turecki przekona się ostatecznie o nie“ 
korzystności eksploatacji na własną rękę. ów- 
czas — jak przewidują — koncesja zostanie 
NUN w, 


dak to gospodarz Ambroży Gruszka usłu.hał 
dobrej rady swego sągiada Pawła Imbra 


i stał się zamożnym człowiekiem. 


6. 


I rzeczywiście wygląda to nawiec wyborczy, 
brak tylko postumentu dla mówcy, dzwonka i 
szklanki czystej — naturalnie — wody! 

Więc Paweł zaraz rozpoczyna, proponując 
co następuje: Wiecie sąsiedzi, dopóki jasno jest 
jeszcze pójdziemy, jeśli nam Maciej pozwoli zo- 
baczyć jego chlew i świnki na miejscu. | tam 
nizjedno omówimy! 

Dobrze! zgoda ! 

Patrzcie, mówi Paweł, jaką ładną świniarnię 
ma Maciej, ale ładną dla oka, budynek murowa- 
ny, w nim jeszcze pralnia, parownik i kurnik, na 
górce śpichrz! Słowem budynek ladny i dobry, 
masywny, postoi kupę lat, lecz jako chlew dla 
świń, chybił zupełnie celu. Chodźcie tylko do 
wnętrza, a zaraz wam wytłumaczę: „Patrzcie 
tylko, co tej skroplonej pary na murach, woda 
po ścianie ścieka, nie czujecie tego powietrza? 
Takie jest zgniłe, przesycone wilgocią. Słowem 
brak tu dobrego powietrza, które do wnętrza 
nigdzie wcisnąć się nie może, bo sufit sklepiony, 
ściany z ocementowanej cegły, okna żelazne za 
małe, nie otwarte i jak sami widzimy w 8-miu 
patykach dość pokażna ilość świń, więc dziwić 
się nie możemy, że powietrze nieznośne nawet 
dla nas, którzy tu dopiero 5 minut stoimy, a cóż 
dopiero te świnki, które tu całe życie spędzić 


| , 


oddana międzynarodowej grupie, w której skła- 
dzie znajdą się i Polacy. 


Niektórzy co prawda twierdzą, że wysyłka 
spirytusu do Turcji nie bardzo się opłaca. Nie 
przesądzając dziś tej kwestji stwierdzić trzeba. 
że są tu również i korzyści uboczne. Naprzykład 
w związku z monopolem wywieżliśmy do Turcji 
prawie za miljon dolarów szkła. Tu należy zazna- 
czyć, że szkło polskie ma nadal widoki zbytu 
lecz być może w mniejszych trochę rozmiarach. 


Sąsiedzi, nie mówię tego, by Macej budynek 
ten rozebrał, nie! — mówię po to, by każdy 
z was, który może nowy chlew świniom chce 
wybudować, postawił go tak, by chowały się w 
nim zdrowo, wygodnie, a ich właściciel przez to 
większą miał korzyść. Patrzcie tylko: ładną gro- 
madę świń ma Maciej: 3 maciory, z tych dwie 
z prosiętami, w dalszych dwóch patykach po 6 
warchlaków, a w ostatnich trzech po 2 tuczniki. 
Uważam to na stosunki Macieja zadużo, no ale 
też kęs pieniędzy weżmie za nie. 

Uprzedzam jeszcze: błędy są na to, żeby je 
popełniać, lecz równocześnie jest naukai wiedza 
i praktyka i rada na to, aby je omijać, niech 
więc nikt nikomu za złe nie weżmie, gdy mu się 
błędy jakie wytknie i skrytykuje. 

Więc patrzcie sąsiedzi: dalej spad podłogi 
w patykach jest zamały, żeby Maciej nie wiem 
jak stał, zawsze świnie będą miały mokro, na 
dobitek jest wylot od ścieku zatkany, toć to sta- 
wek z gnojówki się tu już zrobił! 

Niejeden powie: co tam świni, jest przecież 
świniąl Nie bracie. świnia jest jednem z najczy- 
stszych stworzeń, tylko ty z tej świni — świnię 
robisz; bo powiedz mi tylko gdzie ona ma się 
położyć, gdy w całym patyku gnojówka, mokro 
i brud i w dodatku patyk jest ciasny? daj ty tej 
świni suchy kąt, to zobaczysz, jak ona o wzoro- 
wą czystość swego legowiska dbać będzie! 


Po krótce opowiem, jaki chlew dla świń jest 
nalepszy: tak jak nasi ojcowie mało stawiali mu- 
rowanych budynków mieszkalnych, to tak jeszcze 
mniej, a prawie wcale nie budowali murowa- 
nych chlewów; robili z desek, ze słomy, z gliny 
chlewy, stąd też nie znali nasi ojcowie tych no- 
woczesnych chorób jak czerwonka i t. d. 


Ogółem teraz mówiąc, Turcja jest dla nas bardzo 
dobrym terenemf*dla eksportu. W ytwórczość na- 
szego przemysłu , który stoi dziś już ną wyso” 
kim poziomie, ma tam duże widoki zbytu. Na 
razie mie wyzyskaliśmy jeszcze tego rynku. 
Cały nasz eksport do Turcji wynosi zaledwie 2 
procent całego tureckiego dowozu. A należy 
dodać, że ze względu na naszą przyjażń z Tur- 
cją, przemysł polski znalazłoy tam duże poparcie 

Duży popyt w Turcji mają pługi, różnenarzędzia 
rolnicze, motyki, łopaty i t. d. Artykuły zaś 
takiejak n. p. konfekcje nie mogą liczyć na du- 
ży zbyt, gdyż kraj jest dosć biedny i wojną wy- 
niszczony., Ludność nosi tam zwykle re, re- 
perowane ubrania, które handlarze sprsowadzają 
z różnych stron |po niskiej cenie. 

Dużym popytem cieszą się wyrob platerowane. 
Mają one w Turcji już wyrobioną markę, tak że 
wszystkie te wyroby, znajdujące s ę na tureckim 
rynku uchodzą za warszawskie, choć w rzeczy- 
wistości tak nie jest i eksport tych wyrobów z 
Polski dopiero się zaczyna. 

Dużo jeszcze innych rzeczy z Polski może być 
eksportowanych do Turcji, trzeba jedynie kwestję 
eksportu naszego do tego kraju traktować bardzo 
ostrożnie i zawsze zbadać poprzednio  grunto- 
wnie rynek. 

Zaś z Turcji do Polski możemy z korzyścią impo- 
rtować rodzynki, figi, pomarańcze, słynny tytoń 
turecki, następnie dywany wyrobu maszynowego 
Import z Turcji do Polski również nie jest dosta- 
tecznie i należycie rozwinięty. 

Jednem słowem widoki na rozwój stosunków 
handlowych z Turcją są bardzo duże. Mamy 
zresztą niezłe warunki transportu. Cięższe ładun 
ki mogą iść przez Gdańsk, lżejsze zaś na- 
Konstancę. 

Zawarty przeznas układ handlowy z Turcją 
jest dla nas korzystny, po reiwzji zaś może stać 
się jeszcze dogodniejszy. 


Rozpacz po zgonie matki 
przyczyną samobójstwa młodege rabina. 


Do niedawna jeszcze samobójstwa wśród 
żydów bywały nadzwyczaj rzadkie. Można je 
było, to mówią, w ciągu roku policzyć na palcach. 
Dziś i ten objaw jednak stał się już powszechnym. 
Niedość na tem— sięga on do warstw, w których 
niedawno jeszcze był nie do pomyślenia. Tak 
onegdaj o godz. 17-ej przy ul. Grochowskiej 
25 w Warszawie, wyskoczył z 4-go piętra klatki 
schodowej 18-letni syn rabina i absolwent szkoły 
duchownej Hersz Nomberg.  Nieszcześliwy zabił 
się na miejscu. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była rozpacz po nagłym zgonie matki. 


Zerwanie się tamy w Ameryce. 
New Hall (Kalifornja). Liczba ofiar katastro- 


fy spowodowanej przez zerwanie siętamy, wzra- 
sta. Wedle ostatnich doniesień, poniosło śmierć 
274 ludzi. Co do 700 osób brak jest wiadomości. 
Szkody materjalne obliczane są w przybliżeniu 
na 10 do 30 miljonów dolarów. Mieszkańcy oko- 
lic, nawiedzonych katastrofą, stwierdzają, iż już 
od 14 dni można było dostrzec przedostawanie 
się wody przez. tamę. 


PN DEREK PECET DZY RE EEK NOO 
„Prawda, prawda, woła stary weteran Kasper 
co ja tam wiedział dawniej o czerwonce, zielon- 
ce, albo jak to tam się nazywa“? — stuknął w 
tabakierkę, jąchnąłuczciwie, Walentemu w doły- 
szek na rękę tego orzeżwiającego proszku nasy- 
pał i jak nie kichną razem na komendę, to aż 
świńska podskoczyły w patykach! 

„Spokój bo nic nie rozumiemy! wołają drudzy.“ 

„A co tam drudzy, mówi Kasper Walentemu 
oni się tam ciągle jakiemiś papirusami Rarytasa- 
mi zaciągają, a jak my kiejś — niegdzieś kich- 
niemy, to żle.!“ 

„Anu kumotrze, takie to czasy widzicie, my 
dwaj już nie pasujemy do tego świata dzisiejszego!“ 


4„A słyszycie co Paweł mówi, oni jednak do 
naszych starych czasów wracają!" 


| zdrowe, mówi dalej Paweł, było wszystko 
w tych dawnych chlewach; przez ściany, sufit, 
wszędzie dochodziło zdrowe (powietrze i świnie 
przez to odporne na choroby były. 


W takim prostym chlewie zawsze była nor- 
malna temperatura: latem nie było zagorąco, a 
zimą nie zachłodno. 


I jaką jeszcze korzyść: mają te skromne 
chlewy? Tanie są! Sąsiedzi! Taki chlew nie 
kosztuje tysięcy, za 300 lub 400 zł, postawicie 
dość pokażny budynek. Szczegółów tego budynku 
— tego idealnego pałacu dla świń — tunie opo- 
wiem, boby to zadługo trwało. Kto zaś koniecz* 
nie chce wiedzieć, niech się do mnie w dzień 
powszedni przejdzie, to mu dokładnie wszystko 
opowiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„Dlaczego przeniesiono starostwo morskie.“ 


Oświadczenie pods. stanu p. Jaroszyńskiego. 


P. Czesław Krause z Pucka wysłał do pra- 
sy znany już czytelnikom naszym protest 
w sprawie przeniesienia siedziby starostwa mor- 
skiego z Pucka da Wejherowa. 

„Epoka* zwróciła się do podsekretarza sta- 
nu w Min. Spraw Wewnętrznych p. Jaroszyń- 
skiego, z prośbą o wyjaśnienie, jakiemi moty- 
wami kierował się rząd, przenosząc siedzibę 
stąrostwa. Odpowiedź p. podsekr. stanu Jaro- 
szyńskiego, zamieszczczona w nr. 70 „Epoki” 
z dnia 10 marca 1928 brzmiała: 

—- Nie jest to przeniesienie starostwa — 
oświadczył p. Jaroszyński — lecz połączenie po- 
wiatu puckiego z wejherowskim. 

Puck był słaby finansowo i to było powo- 
dem połączenia obydwu powiatów. Niewątpli- 
wie przez połączenie to Puck traci najbardziej. 
Jednak nie tak bardzo, aby dla lokainych inte- 
resów Pucka poświęcać sprawę wybrzeża mor- 
skiego. Za Wejherowem przemawiają te wła- 
śnie względy, jak położenie centralne, pełne 
morze, linje kolejowe. Mam całkowite zrozu- 

— Toruń. Następny z kolei kurs podku- 
waczy koni, w urzędowej szkole podkuwaczy w 
Toruniu rozpoczyna się dnia | kwietnia br. Kurs 
trwa 3 miesiące i jest bezpłatny. Zgłoszenia 
przyjmuje techniczny kierownik urzędowej szko" 
ły podkuwaczy Dąbrowski, Toruń Prosta 30. 

— Bydgoszcz. (Skazanie szpiega). W tutej- 
szym sądzie okręgowym zapadł wczoraj wyrok, 
skazujący 35-letniego Kazimierza Gartholda na 
4 lata ciężkiego więzienia za uprawiane szpie- 
gostwo na rzecz ościennego państwa. 

— Bydgoszcz. (Zabiłżonę z powodu zdra- 
dy małżeńskiej.) Żona zamieszkałego pod Byd- 
goszczą gospodarza Jana Szymka, utrzymywała 


Niniejszem uprzejmie zapraszamy P.T. Członków na 


NALNE LEORANIE 


które odbędzie się na sali hotelu pod 


„Białym Orłem* w środę, dnia 
o godz. 12 w południe. 


Obecność wszystkich członków ze 
ważność obrad konieczna. 


Pomorskie Stow. Roln'cza- Handlone B Toruniu 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


Qddział w PROEL. 


artystycznej I powiększeń 


Wykonuje zdjęcia na wykazy, poez- 
tówki, zdjęcia grupowe. 


Portrety — reprodukcje 
wykonanie dobre i trwałe, cony umiarkowane. 


z. Ziółkowska 


ul. Mestwina 8 narożnik ul. Kolejowej 
w domu p. Klimaszki. 


mienie dla lokalnego patrjotyzmu — mówi p. Ja- 
roszyński — ale nie mogę zrozumieć niepatrjo- 
tycznego głosowania za niepolskim kandydatem. 

Należy też dodać, że żal mieszkańców Pue- 
ka jest nieco spóźniony. Sprawa przeniesienia 
starostwa morskiego została załatwiona rozpo- 
rządzeniemp. Prezydenta Rzeczypospolitej, mocą 
którego starostwo miało być przeniesione do 
Gdyni. Wówczas nie protestowano, a teraz, 
gdy starostwo przenosi się do Wejherowa, — 
Puck sprzeciwia się, podnosząc swoje interesy 
lokalne. Trzeba jednak pamiętać, że poza in 
teresami Pucka są interesy wybrzeża. Rząd 
uczyni ze swej strony wszystko, aby te intere- 
sy zespolić. Puck wyjdzie na tem równie do- 
brze, jak Gdynia i Wejherowo 

Zresztą łącząc obydwa pow aty — kończył 
p. minister Jaroszyński — rzad wykonał jeden 
z postulatów b. komisji pref Bobrzyńskiego. 
W najbliższym czasie nastąpią połączenia kilku 
powiatów w woj. poznańskiem. 


od dłuższego czusu stosunki miłosne z niejakim 
Kozikowskim. dniu wczorajszym Szymek, 
który stał się przedmiotem powszechnego urągo- 


amorom. Ta ostatnia jednak wyśmiała męża i 
zaczęła mu ubliżać: Szymek doprowadzony do 
ostateczności porwał nóż i zadawszy jej kilka 
kłótych ran, położył ją trupem na miejscu, pocz- 
em dobrowolnie oddał się w ręce policji. 

-— Poznań. (Niesumienny komornik). B. ko- 
morzik miejski z Wielenia, Teodor Klamerek, 
skazany został przez sąd okręgowy w Poznaniu 
na 6 miesięcy więżienia za sprzeniewierzenie w 


listopadzie 1926 r. 58 złotych. 


fs błagał żonę, ażeby położyła kres swym 


|od Z po powodu nadzwyczajnego 


został we Lwowie prolongowany. 


16 bm. nieodwołalnie wyświetlany. 


W sobotę dnia 17 bm. 


21 b. m. 


cyjny dramat w 8 aktach. 
W rolach głównych słynni: 
Margaryta de la Motto i Lowis Stone, 


W niedzielę dnia 18 bm. 
Poznaj dzieckol 


aktad fotograf 


Solidny program w 10 aktach. 
W roli głownej: FOREST 


„DWAJ MALC 
Zabita radość życia d:ieci 


‘tak okropnego błędu. 


k szlagieru 
ilm 
„BRATERSTWO KRWI“ 


Natomiast będzie takowy w piątek dnia 


JABŁKO GRZECHU 


Niesłychanie frapujący erotyczny 1 sensa- 


znany nam z obrazu „Spowiedź Królowej“ 
Rzecz dzieje się współcześnie w najwy- 
tworniejszych salonach „Nowego Jorku* 


BG NADPROGRAM 


Zrozum dzieckol 
Film zgłębiający psychikę nieletnich p. t. 


niezrównany bohater z "© filmu 


Ujrzyj ten film, a nie stani" sz się sprawcą 


DLA DZIECI po południu o Lodz 4-tej 


SAPON. 


RUCH TOWARZYSTW 


Hallo! Członkowie Stow. Kat. Młodzieży Męskiej Hallo! 
W przyszłą niedzielę, dnia 18 marca br. odbędzie się 
plenarńe zebranie w starej salce przy kościele © godzi- 
nie 1,30 po południu. 

Z powodu bardzo ważnych i nadzwyczajnych spraw 
BACA a wszystkich członków jest pożądane 


„Gotów* Zarząd. 


— Wąbrzerno. Zebranie Rzemieślników Samodziel- 
nych odbędzie się w ni dzielę, diia 18 marca br. o go- 
dzinie 2 po połud. w lokalu p. Klimka. Porządek obrad: 
Odczytanie protokołu z ostatnich posiedzeń, sprawozda- 
nie skarbnika za rok 1920-47, odczyt o istnieniu cechów 
przeszło 200 lat. wolne głosy i wnioski bez uchwał, 
wspólne zdjęcie (fotogrefja; członków naszego towarzy- 
stwa. O liczny udział prosi Zarząd. 


Notowania giełdy plodów roln, w Posnania 


Notowania oficjalne z dnia 14. 3. 1928. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 


Żyto 42,00—44,79 
Pszenica 50,00—51,00 
Jęczmień brow. 33,50 37,50 
jęczmień zw. 40,30—42,00 
Mąka żytnia 709/, z work, stas, 30, 0— 00,00 
Mąka żytnia 65% z work. stan. 00,00—00.00 
Mąka pszeńna 650%, z work. 69,*0—73,— 
Owies. 38,00—36.0 
Otręby żytnie 27,00 —28,09 
Otręby pszenne 27,00—28,00 
Rzepak 48,00—70,00 
Groch polny - 

Groch Victoria 60,00 —832,00 
Ziemiaki jadalne 0,00—0 08 
Ziemiaki fabryczne 16% 0,00 —0,00 
Słoma prasowana 0,00—3,10 
Siano luźne 0,00—3,39 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeakiego* (B. Szczuka 
Wąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 


| Wąbrzeźno. Za dział Dadica redakcja nie cdpowiada 


BREE E | 
« KINO-TEATR + Jaja i masło 


kupuje po cenach najwyższych 


Wielkopolski Dom Eksportowy 
Jilja. Wąbrzeźno 
Dworcowa 13, _Dworcowa 13, dawniej Strzelna 


Małej GLISFO| U TQ 80 ctr. ctr. 


Zaciężnik dobrej peluszki 


z 16 letnim chłopcem do siewu 
do pracy PZA w zamianza żyto ma 


do oddania 
H. Krüger | Wymysłowo 
Uciąż p. Radzyn 
ta (© 1 | Gospodarstwo 


p or t fe B 22 morgi pszennej ziemi 


z papierami ,wojskowemi, |z budynkami, w tem 8 


które morgi łąki z torfem jest 
korzystnie natychmiast 
unieważnia m a zaje, z meblami 
j lub bez mebli z powodu 
PIOTR PORAJ wyjazdu Cena podłóg 
Łobdowo ugody 
Franciszek Barski 
20 ctr. ZGNIŁOBŁOTY 


porzta Bobrowo powiat 
Brodnica Pomorze. 


Sprawą zaufania 


białej koniczyny 
w niej cokolwiekdomiesz 
ki szwedzkiej na sprze- 
daż Cena 85 zł za 50 kg. 


Radowiska 


poczta Zieleń 


Wolantładny, duży używany 


W środę, dnia 2! marca 28 r. z „koszulkąść uk — 3- 
odbedzie się w Wąbrzeźnie-Po- Sajaozne, Bajlepezy środ k_«to_pr_nia bielizny: Raretę używaną jest kupno' lub reparacja 
tanie 5 ratownik Rapid“ zegarka, dlatego należy 
, morze obiady do bielenia bielizny. » kupować wzgl. reparo- 
H a i kolacje. Srodki _ podwaran' ją nieszkodliwe, od 20 lat. zapęd par. wać tylko 
J chlubnie znane i nagrodzone złotymi medalami Fortyghn traktor u dobrego fachowca 
poleca Zważać naznak ochr „KogzUlKĘ* Do nabycia wszędzie do orki 
j | Chem. Fabr „E'zasta* C. Na: órski Starogard-Pomorze E. Brzoska 

= Restauracja Zacisze | ———————— | imę term zegarmistrż 
MT cą) dawn. Strzelnica 3 plogi Saka Wąbrzeźno, Kościuszki 7 

F y że Satyn "yi ceny ST. PISZCZ do orki głęb. obok apteki 
TE obrońca i zastępca procesowy pi ——————— 

Wolności 55 Wąbrzeźno obok starostwa mwe MUSI 

kramny, na bydło (Balenie TENA h - sprzeda — | aa zie 
5 EW Farbowanie sukien, meraż- 
i konie tsrminoBE Mając za sobą „kilkoletnią prakty- Maj Niedźwiedź ki, 2 aan ma- 

a A” kę, załatwiam oprócz spraw zakresu pow. Wąbrzeźno kah di 

NE A G T ty g R AT dla pp. Sołtysów już sądownictwa, również sprawy z dzie- „PISA WSK SI 
są do nabycia dziny władz policyjno-administracyjn. || Soomomazawanm |S. BIAŁOWĄS 

w adm. Gł. Wąbrz. 


(—) Schwarz burmistrz 


Toruń 


OECEOECE! TPPMETETENENEN! 
m Nadszedł wielki transport = 


sukien, bluzek, płaszczy, 
ubrań, paltotów i spodni 


ostatnie nowości W materjalat 


na suknie 
kostjumy, 
płaszcze 


i ubrania 
po bardzo przystępnych cenach 


BAZAR” 
st. Chwiałkowski, 


W ABRZEŹNO, Rynek 1. | 


(fp OSOECEO 


Urzędome wiaćomości 


miasta 
GWąbrzeżna 


Obwieszczenie 


Ażeby naprzeciwstawić się Z Ca- 
łym naciskiem przeciwko różnolitym 
wersjom i dążeniom w sprawie zatrud- 
miania bezrobotnych przy prann SZ0- 
sowych przez powiatowy Zarząd Dróg 
w miejscu, ogłaszam ponownie,że Po» 
wiatowy Zarząd Drógprzyjmuje 
matychmiast 12 ludzi do tju- 
czenia kamieni ma szosie Ra- 
dzyńskiej, a 18 ludzi więcej na 
szosie pod Radowiska. 

Zgłoszenia przyjmują na szosie Ra- 
dzyńskiej drogomistrz p. Łobodziń- 
ski, na szosie pod ńmadowiska drogo- 
"mistrz p. Fopolewski. 

Praca akordowa. 

Płaca 4 zi od cbm: potiuczo- 
nych kamieni. 

Zarząd Dróg płacił dotychczas 5,50/zł 
od cbm. kamieni surowych, musiał tego 


zaszie nadużycia 

Narzędzia do tłuczenia kamieni stoją 
do dyspozycji z powodu poręczenia ze 
strony miasta. 

Podkreślam, że od dziś przyj- 
muje się robotników tylko na 
miejscu "pracy wspomnianych 
pp. drogomistrzt w, a nie jak do» 
tychczas w powiatowym Zarzą: 
dzie Dróg. 


Wąbrzeźno, dnia 15. III. 28r. 
(7) Schwarz- burmistrz. 


Smołę kamienną, papę 
dachową, trzcinę sufi- 
tową, gwoździe it. d. 


polecają 


J. SE. Eisenack 


Wabrzeźno-Golub 


|stąpiony praez adwokata Dr. 


|wiatowego dnia 28 czerwca 1927 r. jako wierzy- 


jednakowoż zaniechać -ze względu na |cielka hip.zapisanej dla piej w oddz. III. pod ar. 
14 księgi gruntowej Wąbrz: źno karta 707 w kwo- 


Przetarg przymusowy. 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powistowy przy 


Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpieczeniowych 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę gotówką u niżej wymienionych. 


u p. Krantzowej 
w Borównie 


dnia 23. II. 1928 r. 


o godz. 12 w poł. szafę egnictrwałą 


u p. Brody Jana [dnia 24.1II. 1928 r.| 3 wozy robocze 
w Kowalewie (tartak) |o godz. |l przed pol] 3 calowe 


dnia 26. III. 1928rr. 


o godz. |lprzed poł. 'I5:ctr. żyta 


u p. Hasse w Ryńsku 


w Szkole Rolniczej 
w Kowalewie 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


VYwGWWÓówwWowWwOwwww 


Moim Szsnownym Kliejentom do ła- 
b skawej wiadomości, iż na ulicy Rynkowej $ 
w domu p. Betlejewskiego 


otworzyłem miejsce zakupu 4 


» jaj i masła į 
cie 19000 marek © unieważnienie w drodze po- 


stępowania wywoławczego odnośnegw listu hipo- s Największy dom eksportowy na Pomorzu 


eh air że list wyżej wyszczególniony | È E. Goetz, Wąbrzeźno 4 


Posiadacza tego listu hipòteczergo wzywa 
się, aby najpóźniej w dniu 9 exerwca 1928 r. e godz. KISZ NZ KZ 


12 w poł. zgłosiłsią do podpisanego sądu pokój SZ EŻZH 


nr. 12 i list ten przedłożył, jak też prawa swe i 
do niego wykazał, pod rygorem, pozbawienia 
e Ca 
KU 
Oo o 


mocy listu bipotecznego. 
Wąbrzezno, dnia 7 listopada 1927 r. 

wykonany przez znanych wy- 

bitnych artystów 


Sąd Powiatowy. 
początek w dnie powszednie o godz. 


JAJA | 


masło i drób kupuje stale 
0 godz. śtej po półudnia 


w każdej ilości 
po najwyższych cenach dzienn. 

B. Błaszkowski | 
AA 


maszynę do n 
er 


dnia 24. IlI. 1928r. 
o godz. |2 w poł. 


Publiczne obwieszczenie i wezwanie. 


Paulina Klawunde, wdowə po Giintherze Lu- 
kau, Niemcy, zastąpiona przez generalnego za- 
stępcę Jóaefa Pima s Wąbrzeźna, a tenże za- 
Ostrowskiego 
w, Wąbrzeźnie, wniosła do tutejszego Sądu Po- 


| 


Największy dom eksportowy tej branży 
na Pomorzu 


Te.174 E. GOGİZ waątrzeżńo-Pom| 


t à, o ow 
f 


ZGINĘŁY: 


mi 2 .psy w nocy z 7na8 

bm. P:es pcdwórzowy du- 

ży, cćimgiej sierści, szafej 

maści. Wab: się „Aiet. 

Soka myśliwska biało- 

brobzowe iaty mabi się 
Hala* 


Uczciwego znalezcę pro- 
szę o podanie jakiejkol- 
wiek wiedomości za uo- 
brem wynagrodzeniem 
pod adresem 
W. Jankowski 
Młyn Nieżywięć Tel, 6 
pow. Brodnica 


Poszukuję 


3-5 pokojowego 
mieszkania 
Zgłoszenia: 


B. SZAMOCKI 
kierownik Oddziału Kon- 
troli Skarbowej 
ul. Kolejowa 10 1I ptr. 


Natychmiast sprze- 
dam za gotówkę uży- 
waną 


kuchenkę gazową 
4 płyt. 2 żelazka gaz do 
prasowania z ogrzewa- 
czem 3 lampy gaz. mo- 
siężne do ściągania 


BRODZKA 
Wąbrz, Grudziądzka 3 


Od | kwietnia 
potrzebny 


pasterz 
z3 oa og” 
Maj. Dylewo 


peczta Lipnica 
pow. Wąbrzeźno 


Sprzedam korzystnie 
duży 


W akŁ 
gładki, żelazny, po= 
trójny do obciążenia 
piaskiem lub wodą 


oraz 


sieszkarkę 
na zapęd parowy 
Wszystko w dobrym sta- 
nie — Obejrzeć możaa 
sw Wąbrzeźnie ul. Gru- 
dziądzka 


Józef Piotrowski 


ta 


